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rano („Gazeta Poranna") 


f. T. Interesentów uprasza się o zgłaszanie w sprawach redakcyjnych wyłącznie między godz. G a 7 wieczorem w birzs Redakcyi przy nl. Sokola UR 
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NADESŁANE. 
PROSPEKT Bn, ROK 1922. 
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dów na kuli ziemskiej 
koso zajmuje litera- 
tura, aztaka, dramat, muzyk® śpiew, sprawy woj- 
skowe, sport, wynalazki, Rin! handel, mody i t. d. 
it. d, ten prenumeruje „Przegląd Światowy”, 
ilustrowane poc ję pęświęcone wszystkim galge 
ziom wiedzy. — „Przegląd Światowy” pojaw a 
się w czterech I piety olskim, w części ilustra- 
cyjnej i „Przewodniku ników" również 
francuskim, angielskim i niemieckim, wraz z dodat- 
kiom „Esperanta Fako“ — wychodzi 13 każeego 
miesiąca. ; 
Bezpłatne premie dla prenumeratorów „Prze” pa 
wiatowego” . Każdy prenumerator „Przeglądu wia- ! 
towego” otrzyma bezpłatnie „Ilustrowaną Ency sio 
pedyę „Hy Wei iw każdym numerze pięć : 


ieńciowych dodatków. 

f rzagpreta hot 50u00 mk. pol. 15000 kor. nustr. 
2000 mk. niem. 100 fr., 4 dol. Przedpłata półroczna 
2500 mk. pol., 8200 kor? austr, 1000 mk. niem. 59 fr., 
2 dol. — Redakeya i Administracya „Przeglądu Świa 
towego: Warszawa, Sienna «6. Do nabycia w biurach 
dzienników, księgarniach i na dworcach ko: ejowych. 

Egzemplarzy rada nie wysyła się. geg 


EFLA DALTE PEWTDATTE ZO FA 
ceho przy drzwiach zam n tych. 


Lwów, 7 grudnia. 

Sa kwestye, których przewietrzanie nie nate- 
ży do obowiązków miłych, obowiązkiem iednak 
być nie przestając. I choć stokroć wygodniej by- 
loby przejść obok plam cienmych z okiem utkwio 
nem w gwiazdy, mie wolno tego czynić. Ww- 
czas bowiem owe czamie pasma i kleksy rozrasta 
ją się bez przeszkód do rozmiarów meonstrual- 
nych, przestaią być niewłaściwością, a stają się 
stanem normalnym, jako że należą do kategoryi 
plodnej i zaraźliwej, do tym: nowotworów złośli- 
wych i bujających bez miary. 
,ı Jeden z takich zastraszających objawów zmu 
gzemi jesteśmy podnieść: raz, że jest to sprawa z 
punktu widzenia etyki publicystycznej zasadmi- 
cza, powtóre zaś, że dotyczy instytucyi, którą o- 
gół pragnałby widzieć czystą i bez skazy. 

Jest to niedawny wypadek atakowania kilku 
profesorów Wszechnicy lwowskiej przez niego- 


'Jzacą się z ich zapatrywaniami prasę. Rzecz sa- | 19-mibl. 160—180, 


(Ciąg dalszy na str. 2-giei.) 


Ameryka grozi olbrzymiemi zbrojeniami, 


Waszyngton, 7. grudnia. 
(AW.) Na dzisiejszem posiedzeniu kongresu! w przyszłym roku 8% milionów dolarów ma cele 
j amerykańskiego prez. Harding zapowie, że w ra-| amerykańskiej fioty i armii. 
zie nieudamia się rokowań w sprawie ozółnezo ' 


Aa an y 


Plany nowego 
Waszyngton, 7. grudnia. 


z 


EF Reuter potwierdza wiadomość, że rzą- 
francuski 


dy amerykański, jagroński, angielski i 


rozbrojenia St. Zjednoczone będą musiały wydać 


czwórsojuszu. 


wzięły już pod rozwagę projekt sojuszu tych 4 
państw, który. zastąpiłby sojusz argło-japoftski. 


Rozruchy bezrobotnych w Berlinie. 
260 osób aresztowanych. j 


Berin, 7. grudnia. 
(Telef) (G) Podczas rozruchów  rabunko- 
wych w dzielnicach robotniczych w Berlinie tłum 
demonstrantów, złożony z bezrobotnych i pozba- 
wienych mieszkań, plądrował skiepy z odzieżą 
i żywnością. Przyszło do starć z policyą, która 
zaaresztowała 260 osób schwytanych na gorącym 


uczynku. Zarządzono ostre pogotowie policyjne. 
Część demonstrantów wdarła się do ratusza, Żą- 
dając pieniędzy. Ostatecznie policyi udało się za 
prowadzić porządek. Pladrowaniem kierowali ko- 
ımmiści. Prasa robotmicza wydała odezwę wzy* 
waiącą do spokoju. 


SPRAWA RAT NIEMIECKICH ODROCZONA. 
Londyn, 7. grudnia. 
(AW.) „Times“ donoszą, że komisya finansowa 


Z GIEŁDY NIEOFICYALNEJ PRZEDPOŁ. 
Lwów, 7. grudnia. 
Wczoraj od godz. 10 w mocy do dzisiaj rano 
godz. 9, pół do dziesiątej zwyżka ma marki nie- 
mieckie, później kursa spadły o 60—70 punktów. 
Obrót Średni. Tendencya na złoto zwyżkowa. 
Dolary amerykańskie 3409—3425, jedynki 


i dwójki 3300—3320, dolary kanadyjskie 2920— 
2950, 1-ki i dwójki 2820 — 2850, marki nie- 


mieckie 17:00—17'25, setki 1600—16'50 drobne 
15:00—15'50, leje 23'00—23:50, drobne 22:00— 
22:50, czeskie korony 40700-—41'00, drobne 38:00 
do 58*50, austryackie tysiączki 1300— 1900, setki 
120:00—180'00, 50-koronówki 5000 — 65:00, 
20-koronówki 12°00 —16'00, 10-koron. 1200 — 
15:00, 1-kii 2-ki 1700— 1:30 £, ruble S-setki 2720 
300, setki 2*20—5'50, 25-rublówki 2:00—2'80, 
reszte drobnych od 1'10— 
160, dumskie tysiączki 3500—4500, dumskią 


gabinetu angielskiego odroczyła decyzyę w spra- 
wie niemieckich spłat reparacyjnych do 7 b. m. 


250 rb. 2500—3500. karbowańce 280—48'20, 


hrywny 6*00—9*00 franki franc 230—240. 
funty szter!. 15500—74000, franki szwajcarskie 
620—660. 


Złoto: 20-kor.12300-—12500, 20-frankówki 
11060-—11050, G0-markówki 12500—12700, funty 
szterlingi 11500 -— 12000, 10-rublówki 15000— 
15200, dolary 3300—3320. 

Srebro: Korony austr. 170—175, floerenv 435 
—450, rubla 720 — 759 kopieiki 289—300. 
dolary amerykańskie 2309—2859, połówki i 
ćwiartki 2600—2650, dolary kanad. 2409—2459, 
drobne 2200—2250, leje 145—150. 
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Ser. 3 


ma w sobie poważnie niewłaściwa. Bo nkt mię ma 
prawa oceniać i osądzać przekonań osób prywat- 
nych. O ile zaś osobami temi są profesorowie u- 
czejni, a ich credo polityczne mogloby w czem- 
kolwiek kolidować z ich obowiązkami wycho- 
wawczymiż, istnieje jedyny Kompetemtny czynnik 
do zawyrokowania w tej sprawie, tj. Senat Aka- 
temicki, nigdy zaś prasa. 

Tyle co do treści zarzutów. Z formą ich jest 
rzecz jeszcze gorsza. W sposób agresywny, nie- 
parlamentarny, podiudzający, oskarża się ludzi, 
którzy są przekonań immyth„iub nie tych sarnych, 
oo oskarżyciele, o — zdradę. A ludzie ci są pro- 
fosorami Wszechnicy, zatem instytucyi, której 
warumkiem byłu jest: apofityczność i dyscyplima. | 
Występami w rodzaju cytowarrych podważa się | 
postulat apolityczności przez wprowadzenie jer- 
mentu partyjnego. Równocześnie stawia się pro- 
fesorów pod pręgierz — studentów. Mutatis mu- 
tandis to tak, jakby żołnierzy podburzać do osą- 
dzania oficerów. Jakieby byłu wojsko wśród po- 
debmych warunków i nacoby zasłużył podże-.| 
zacz? 

Na całej tej robocie spoczywa piętno bezpra- 
wia i szkodliwości. 

O ke jednak opinia publiczna nieraz już wypo 
wiadała się o etyce tych organów prasowych, nie 
ma co do niej żadnych złudzeń ji nie lęka się ża- 
dnej niespodzianki, o tyle poważne zaniepokoje- 
er budzić must moment mny. Możemy żądać, a-| 
by Uniwersytet Jama Kazimierza utrzymał się na | 
tym stopniu autorytetu, na jakim postawiła ga: 
świetna tradycya. | pragniemy, aby blasku tego’ 


K 


- 


aOAZETA WIECZORNA” 


filoz. są tajne. A jednak w godzimę po ich ukończe naszych, będzie iteraz. Zwłaszcza, że niezłom= 
miu jest tajermiicą, lecz już publiczną, co który z nemi strażniczkare! Narodowego Skarbu są ko 
profesorów powiedział, jaka była uchwała, kto i bilety polskie. Te westalki skarbowego znicza 
dłaczego się z nią nie sokdaryzował itd. Naza- nie pozwolą mu z pewnością zagasnąć. 
irz pewne organy partyjne rozmoszą te „tałernni A oto pokazał mi na pożegnanie — Pan 
ce“ urbi et orbi z dodatkiem własnych „oświe- Prezes „Monitor Polski“ z 28, listopada Nr. 271 
tleń" i ohydnych inwektyw. z zapowiedzią naszego Ministerstwa założe- 
Każdy, komukolwiek mie jest dobro Wszech nia ziotej księgi ofarodawców na Skarb Na- 
miy, musi zapytać się: Jak to jest możliwe? I rodowy. Wierzę niezachwianie, że nowy ten, 
odpowiedzieć sam sobie: Widocznie istnieć muszą tak piękny dokument polskiego  ofiarnictwa, 
ludzie, którzy pewne poufne informacye wynoszą Pokrvią rychło liczne imiona — niech tylko 
z murów Uniwersytetu na rynek partyjny. Ludzie idea Skarbu Narodowego toruje sobie coraz to 
-— wtajemniczeni. Ludzie o dwóch obliczach: ło- SZerszą drogę do umysłów i serc. 
jalnczo funkcyonaryusza Almae Matris i równo- „ Chyba trudno nie zapragnąć, by patryo- 
cześnie lącznika między nią a jakiuś młynkiem tyczne i ważkie słowa Pana Prezesa nie dotar 
politycznym. x say tam, al O I 
1 s „au Tomaszów, czy skąpe krótkowidztwo zaścian 
Maiko wod zadany i protęsoródh, alf jeden z węzielnych kamieni pod uzdrowienie 


io godność Wszechnicy. A poniżają tę godność |desz€! KA 
właśnie ludzie, którzy wprowadzają w dostojna | 
ciszę uczelni roznamięmiemie politykomanii, któ- 
rzy wysuwają wiasnych kolegów pod ogień ata- 
ków brukowych, kpin i śmiechu gawiedzi. 
Nazwiska tych osób powtarza ogół i nam są Korzystając ze zjazdu z powodu jubileusza 
cne znane. Na razie jednak nie wymieniamy ich. |„Proświty”* odbyli politycy ruscy poufne narady 
Znając bowiem zasadnicze stanowisko Sena- których tematem była ich obecna sytuacya połi 
tu w podobnych sprawach mie wątpimy, Że i tą tyczna. Na podstawie informacyi otrzymanych 2 
sprawą, która tak bolesne echo wzbudziła w ser- | Wiednia przez specyalmie przybyłego delegata, za- 
cach młodzieży i wszystkich dobrze myślących, — | nosi się ma jakieś porozumienie ruskiej emigracy 
również szczerze się zajmie. Nłech ucho, przywar wiedeńskiej 2. narodowcami rosyjskimi w ceł 
te do drzwi zamkniętych przybřte zostanie do | wgpólinego wystąpenta przeciw bolszewikom. Ak: 
nich i unieszkodłiwione. cya ta ma być prowadzona pod egidą ententy, 
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Nowe knowana ruskie, 
Lwów, 7. grudnia. 


gic nie przyćmiewało. 


j 
Oto — co nas niepokoi. Posiedzenia Grona | 


Wschodnia Ma!opo!ska wybiła sg uf:arnośc a ponad 'nne dzielnice. 
Prezes Buśro o skarbie narodowym. 


W Iwowskiej Izbie skarbowej. — Strumienie dobrowolnych ofiar. — O sprawdzenie panu- 
tących pogłosek. — Poważne obawy. -—— W sezamie skarbowym. — Złota księga ofiarodaw= 
ców na skarb narodowy. 


Lwów, 7. grudnia. |cy darów. Skorzystałem jednak z najbliższej 
Rażniej przekracza się dzisiaj próg naszej |Sposobności i zbadałem stan na miejscu, w 
skarbowej magistratury. rozsiadłej na Wałach Warszawie. Zapewnić Pana mogę, że opuści- 
Hetmańskich. Jakkolwiek i teraz huczy w pra- |'9mm warszawski gmach połskiej krajowej Ka- 
cowitych biurach podatkowa śmiga, to jednak |SY pożyczkowej najzupeiniej uspokojorny. A u 
myśl, że rozpędowe skarbowe koło nie pracu- mnie o to nie tak łatwo. Dary znałazłem nie 
je dla wiedeńskich plaży, czy alpejskich wir-jtylko ubezpieczone ale ? wzorowo ułożone. 
chów, lecz własnych połonin i rynków, go- Mieszczą się one w osobnej podziemnej sali, w 
dzi nas z wrącą tu pracą. niezaprzeczenie naj- |TOdzajii opancerzonego tresoru. Strzegą go 
pożyteczniejszą dla ojczystego jutra. Bo skarb R noc policyjne į urzędowe warty. Jak 
zasobny | uregulowany — ta fundament siły jnaidokładniejszy spis darów ułatwia przegląd 
zewnętrznej oraz wewnętrznego ładu i do- |' kontrolę. Składają się nań „poświadczenia 
brobytu. złożenia" i „deklaracye darowizn stron“, Dla 
Najcelniejszym wyrazem tego zrozumie- RE paki szczegółowe i oddzielne. Kilka mi 
nia, cennemi zaślubinami społeczeństwa z wła |" wystarczy, aby przekonać się naocznie, 
snym skarbem — to owe jasne, ciche strurnie- 


czy wybrany dar figuruje w ewidercy| į na- 
mie dobrowolnych ofiar, płynące na podklad odwrót, czy dar zapisany znajduje się na swo- 
ojczystej wałuty. A płynące omal od zarania | 


llem mielscu. Robiłem próby wypadły 
wskrzeszonego naszego bytu. Poprzez tlejące wszystkie idealnie. Między innemi — pamię- 
jeszcze krwawe ruiny. ze źródeł zdało się 


pt z paką Nr. 66, Bo trzebh Panu wie- 

M š + | zieć, Ź E 4 = 

martwych wskutek wojennego zniszczenia. | że na dary w samych kruszcach szła 
I znowu na pociechę i chwałę mażma do- 


ka wer się juź wówczas przeszło 
À : życ . Samych Ślubnych obrączek 
dać, że wschodnia małopolska połać wybiła CENACH, ga Da 
się ofiarnością ponad wszystkie polskie dzier- |(ySł4ce, moc kiejnotów, łańcuszków, pierścion 
żawy. pieczętując nie tylko rubinową krwią, 


ków, brożek, spinek, korali, masa złotego i 
ale często dosłownie ostatnim rodzinnym bry- 


„srebrnego łomu. Zapewne niecały to jeszcze 
łancikiem, od ust odjętym groszem wdowim, pezan ojczysty, ale bądź co bądź pokaźny re- 
e ikoczow » radze jlikwiarz naszej 


narodowej ofiarności. A do- 
Zaniepokoieme o los tych właśnie darów, pływ nowych darów jeszcze spodziewany, 
śladem których trysnąć winno bogate morze 


niech tylko hasło „wszystko dla Skarbu", brat- 
A i ho elektryzującego nas niedawno, wznio 

s „że niedawno zapukałem ™® €C j 1 M 
ia ek zb dekiel eby RE zbo- słego hasła „wszystko dla frontu", dobrze tam, 
wej. Kursnujące pogłoski, oskarzały wprost 


gdzie wciąż jeszcze panuje obojętna głusza, 
warszawską polską krajową Kasę pożyczko- |* złota i srebra nie brak. 
wą, ten główny zbiornik wszystkich ofiar, że | 


Non ZOO A O e: 
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~ Nie trwóż się Pan, Panie redaktorze rów 
złożone tam dary walają Się w nieładzie, a nież -- zareplikował w dalszej rozmowie z 
rząd czerpie z nich na inne, aniżeli zakreślone przekonaniem p. prezes — aby — jak ją w 
wolą ofiarodawców, cele państwowe. tej chwili nazwałeś — nadciągająca ołowiana 

Rychło rozw'ał prezes Bugno moje obawy. chmura daniny państwowej i innych nadzwy- 

Nie dotykam źródeł pańskiej, chwałebnej czajnych podatkowych ciężarów, musiała za- 
zresztą troski — mówił — bo w chwili naro- sępić jasny horyzont obywatelskiej ofiarności. 
dzin niepokotących wieści nie miałem możne- | „Siła złego na jednego“ — nie trwożyło nas 
ści skontrolowania stanu odsyłanych de stoli- nigdy, tak bywało niejednokrotnie w dziejach 


która zamierza zrekonstruować i postawić ponow- 
nie ma stopie wojennej armie Wrangla. Rokowania 
w tej sprawie mają toczyć się w Paryżu a osta- 
two miały się odbywać jakieś poufne narady z de- 
legatami ruskimi w Warszawie. Równocześnie 
ina być defmitywnie rozstrzygnięta sprawa Mało- 
polski wschodniej, którą w sferach ruskich wiążą 
ze sprawą przynależności Wołynia i Chełmszczy- 
zmy. Wiadomość o wyjeździe jakieś delegacyi ru- 
skiej do Warszawy, potwierdza także „Wperod“ 
(Nr. 228) x 


Przegląd prasy. 


Przyszły problem rosyjski a polityka ikos. 

poracyjna. — Jak pp. Dmowski i Paderewski 

dbali o Małopolskę? — Bez armll mema pra- 
cy gospodarczej i kulturalnel 


Lwów, 7. grudnia. 

W szeregu artykułów wykazuje „Kuryer Po. 
ranny“ że, 

„różnica w polskich programach działaria w 
celu ocalenia naszych kresów nie wymika by- 
majmniej z abstrakcyjnej „doktryny imkor- 
poracyjicj czy federafistycznej, ale pozosta- 
je w ścisłym związku z zagadnieniem przy: 
sztości problemu rosyjskiego." 

Traktat ryski, wytyczający naszą granis 
wschodnią nis jest dotychczas uznamy przez Ra 
dę Najwyższą. Z chwilą jednak kiedy to się stanie 

„Sprawa będzie raz na zawsze zakończona i 
o żadnych „próbach realizowania programu 
federalistycznego', mimo tragicznej doli Po- 
lapów we wschodmiej Białorusi, oddanych 
już niestety ra ofiarę Rosyi przez prelitnina- 
rya ryskie p. St. Grabskiego, nie będzie oczy 
wiście mowy. Polska ma jeden program, pro~ 
gram trwalego 1 pewnego pokoju, z tem, że 
warunkiem tego pokoju musi być zabezpie- 
czenie naszych kresów raz na zawsze przeę 
powrotem panowania rosyjskiego.” 

O prawnem zabezpieczeniu tych kresów nie 
myśli jednakże nasza opozycya rządowa, ani też 
co gorsza mocarstwa sprzymierzone. 

„Traktat Wersalski głucho milczał o naszych 

granicach z Częcho-Stowacyg i Rumunią, © 

Cieszynie i o Lwowie. Rzecz wysoce zma- 

mima: Charles Seymour, zdający obszernie 

sprawę w książce amerykańskiej z wym ków 
prac komisyjnych nad rozdzialem terytoryćw 

Habsburskich, prac, zakończomych w marcy 

1919 r. sie wspomina nic więcej o udziałę 

Polski w tych terytoryach, ponad wzmiankę 


Nr. 6 67% 


że „Rusini zostali oddani pod polityczną! kon- | „Popierania kierunku przeciwnego połaczeniu z 


trolę Polski.“ 

Traktat pokoju mocarstw sprzymierzonych i 
stowarzyszonych, między innemi i 
Austryą, podpisany 10. września 1919 roku przęz 
pr. Paderewskiego i Dmowskiego, wylicza uro- 
czyście jakie terytorya, 

„b. monarchii Habsburskiej przypaść mają 

' poszczególnym państwom sukcesyjnym Cze- 
cho - Słowacyi, Jugosławii itp. Ale... 
O tem, co z tych terytoryów objąć ma 

Polska, niema w aim ani wzmianki. Powie- 

dziano tam tylko, że co do reszty terytoryów 

poza wymieniowemi .(a więc co do Księstwa 

Cieszyńskiego i Galicyi i Lodomervi z Wiel- 

kiem Ks. Krakowskiem), prawa suwerenne 

zostają przekazane.. Mocarstwom Sprzymie- 
rzowyam. Na podstawie tego traktatu zatem, 
pomiędzy Polską a Austryą zawartego. wlad 
cami nie tylko we Lwowie, ale i w Krako- 
wie są do tej pory — rzecz niesłychana — 

Mikado, Król Jerzy, Król Wiktor Emanuel i p. 

Miłlerawd. Malo kto zdaje sobie z tego spra- 

wę, że wedlug tego traktatu, wszyscy posto- 

wie galicyjscy, zasiadający w Sejmie Polskim 

zasiadają tam tyłko z tytułu taktycznego, a 

nie lezamego wiądania nad Malopolską, a 

prawo polskiego obywatelstwa pp. Witosa, 

Federowicza, Steslowicza, Daszyńskiego i 

immych, jest pod względem międzymarodo- 

wym —. chwiejne. Jakim sposobem polscy 
pełnomaonicy mogli podobnie potworny trak- 


tat podpisać, jest to jedna z tyca łamigiówek. 


poltycznych, wobec których Przytanność 

Polityczna staje z załamanemi ze zdumienia 

rękoma. Nasi socyałiści niepotrzebnie sie nie- 

pokoją o to, że mamy placić na utrzymanie 

Karola Habsburga na Maderze. Do tej pory 

państwem sukcesyijnem po monarchii Habs- 

burskiej —- jeszcze formalnie nie jesteśmy.“ 

Mose tych parę faktów pomoże do zoryento- 
wania się, czyja metoda działań lepiej strzeże naj- 
źywotniejszych irteresów Polski, czy -— kończy 
„Karyer Poranny“ — 

„Rządu i Sejmu, czy dsmagogfi endeckiej, o- 

skarżającej rząd i Sejm o „parcelowanie Pol- 

ski“, „zrobiemie jej wietkieji krzywdy“ i „za- 
chwianie całością granic państwa '. 

Prasa opozycyjna jednak uznała za stosowne 
nie zamieszczać więcej „rzeczowych“ „artykułów 
na temat „federalizmu i inkorporacyi a konten- 
tuje się tylko, jak ostatnia „Rzeczpospolita“ mie- 
wybrednęmi uwagami na temat „ekspozytury 
n:eodpowiedzialnej wladzy“, „rządu w rządzie”, 


DR. JÓZEF PIOTROWSKI. 


Wystawa obrazów 
Tow. Przyj. Sztuk Pię*nych. 


(Ciąg dałszy) 

Lwów, 7. grudnia. 

Specyalnie umiłowaną pasya prof. Rybkow- 
akiego jest imitacya techmiką olejną, lub gwaszo- 
wą fotografii po wierzchu kolorowanej, na której 
wysychające farby zbiegły się w male plamki, 
tworząc wokoło nich bardzo niemiłe, grube kon- 
tury ciemme. Malowanie po wierzchu fotografii 
talaże farbami olememi było miegdyś modne i un- 
prawiane dla studyów (7), nawet przez malarzy 
lepszych. Z obrazkami takiemi nyożma się jeszcze 
spotkać w starych domkach prowincyonalnych. 
Drk zabawkę taką uprawiają, techniką nieco od- 
mierma, podrzędniejsze firmy lotograficzne. Na 
dużym obrazie olejnym przedstawiającym sprze- 
daż ogromnej masy dobrze zawędzonych, w dy- 
mie momo pociemniaiych kiełbas i szynek na da- 
wmym placu Bernardyńskim w r. 1895 widzimy, 
jn bez porównania piękniejsze i szłachetniejsze w 
kształtach były swojskie domki, które stały na 
miejscu dzisiejszych, ohydnych kamienic z apteką 
mo środku. ` 
Dobre akwarele Nr. 86. 87 są poprawnie na- 
malowane i narysowane. natomiast Nr. 89 i 90 
moglyby być niewystawione. 
Ponówairywanie maniery prof. Rybkowskiego 


e 


Polski — z | polskich, pisze „Kuryer Warszawski“: 


me. 3 


ród polski musi z największą troską, z nak 

czuluiejszą piecząłowitością, z nigdy niesłab- 

neca uwagą myśleć o swej armii. Jest to pad: 
stawa naszego bezpieczeństwa, naszej wol- ` 
ności. Nie wiemy, iakie granice redukcyi sił 
zbrojnyci wydadzą się naszym władzom wo, 
skowym  możliwemi,  praznęlibyśmy, aby 
skarbowi polskierau zdjęto 4 tego tytułu jak 

najwięcej ciężarów, to wszakże jest pewne, 
że naród fasz do jakości moralnej, siły orga- 
nizacyjnej i przygotowania technicznego ar: 
mii musi przykładać iak największą wagę 
Nie ma to mic wspćinego z militaryzmem, gdy 
społeczeństwo stara się. aby najlepsi jego sy- 
nowie szli do stużhy wojskowej. aby armia 
była debrze zaopatrzona i aby postęp iej or- 
ganizacyi był wszechstronmie zapewnńony. 
Przeciwnie, właśnie pod ochroną wyborowej 
armii zapanuje w Polsce to poczucie bezpie- 
czeństwa zewmętrznego, bez którego niemasz 
prawidłowej pracy gospodarczej i kmkural 
nej.“ 

Czy nie byłoby lepki, gdyby p. Nowaczyń: 
ski, który tak radośnie zajął się tym artykułem. 
nie używał o parę wierszy dalej tei armii, jako 
cehi swych przestarzałych sowizdrzatskich kon: 


„GAZETA WIECZORNA" 


Polską* i t. p. 

O wyżej wspornnianemm nieustaleniu granic 

„Państwo nasze nie posiada dotychczas 

ustalonych gramic, nie wie, czy jego najpra- 
wowitsze dzielnice nie będą jutro zalewestyo- 
nowame, a za to widzi, jak intryga lub ciem- 
nota międzynarodowa karmi Śmiałe nadzieje 
ną uszczuplenie jego praw  terytoryalnych. 
Czynimy wszystko, co jest w naszej mocy, 
aby żyć w pokoju: wobec sowietów okazu- 
jemy najwyższą miarę ugodoweości, Odań- 
skowi poczyniliśmy ważne ustępstwa, w Wi- 
leńszczyźnie rozszerzyliśmy teren plebiscy- 
towy, z Czechami doszliśmy do porozurmie- 
nia. Czyż można lepiej zaświadczyć o dąże- 
niach nawskróś pokojowych?“ 

Mimo to jednak cała prasa zagramiczna pełna 
jest. oburzenia na „imperyalizm*, „satrapię” Pol- 
ski, a gdy się mówi o rozbrojeniu Francyt, ma się 
na myśli j sprzymierzeńców, a przedewszyst- 
kiem Polskę. à 

„W tych warunkach, bez wzgledu na a- 
larm prasy włoskiej, bez wzęlędu na agita- 
cyę p. Karola Wieganta z Berlina, piszącego 


w dziemmikach amerykańskich o grożącej | ceptów? 
Niemcom 500-tysięcznej anmil polskiej, bez S. B. 
wzgledu na upommniema torda Curzona — na- y 


Podgiewontiada. 


Miła niespodzianka. — Keszta kuracyi za granicą a w Zakopanem. -- O opamiętanie spekular 
tów. — Zakopane będzie mieć tramwaj. — Muzeum Tatrzańskie zostanie otwarte z wiosną. — 
„Orbis“ — Stosunki pocztowe. 


„Gazety Wieczornej'). 


ne Podobnie najbliższy sezon zknowy, choć z pe- 
wmością nie zrobi „kłapy”, jednakże nie zapowia: 
da się aż tak, jak ostatniemi łaty bywało. 
Przyczyna tego zjawiska bardzo prosta i zm 
zumiała. Według dzisiejszego kursu naszej marki, 
pobyt w Aunstryi, Niemczech, e nawet w Dalma- 
cyi i Włoszech, wypada tamiej niż w Zakopanem, 
a koleje zagraniczne sównież nie bardzo przeno: 
szą cenami masze Środki komunikacyjne. Jeśli zas 
tem przedsiębiorcy zakopiańscy na czas stę nie 
zoryemiują w sytuacyi i nie zdecydują sie na base 
dziej godziwy, stojący w jakimś proporcyonal: 
nym stosunku do ich obrotów zarobek, moga tegq 
później żałować. Dla przykładu żestawmy kilka 
cyfr. Sanatoryum pierwszorzednhe w Austryi ko- 
sztuje obecnie (z wyłączeniem leków, lecz 3 


(Koręspondemcya wasna 

Zakopane, w grudniu. 
Bywalca zakopłańskiega, przybyrwającezo 0- 
becnie do tego najpopulamiejszego z uzdrowisk , 
polskich, uderza zaraz na dworcu szczegcł od lat! 
niespotykany: portyerzy pierwszorzednych pen- 
syomatów zapytują go uprzejmie, czy nie zawinął 
by do nich w gości. Jakkolwiek dzieje się to głów 
nie w tzw. martwym sezonie, niemmiej jest to 
symptomem da przyjeztinych bardzo miłym, a 
dla spekulantów miejscowych gronem memento. 
Już ostatni sezon letni, choć w drugiej swej volo- 
wie cieszył się rozpaczliwie liczną  frekwencyą, 
zaczął się bardzo późno i napędził w lipcu nieco 
strachu właścicielom pensyonatów, przyzwycza- 
jonym do tego, że już w czerwcu wszystkie ko- 
tnórki bywają pozajimowane, lub bodaj zamówio- 


m omy mę m 


PY 


ka“. Tematy zaprawione dużą dawką ironii stoją 
na pogramiczu karykatury barwnej i rysunkoweł.' 

Dla oryentacyi ogólnej, mie zaś dła wskazy» 
wania jakiegoś wpływu bezpośredniego, — czego 
tu niema — należy zaznaczyć, że sposób malo» 
wania Brmsza zbliża się bardzo do impresyomizmit 
francuskiego (Pawel Cezanne, Afir. Sisley, Kamif 
Pissaro) zaś kompozycya, fabuła i zasadniczy toq 
obrazów przypominają żywo ekspresyonistów nia 
mieckich, Fritza Erłera, Jem. Taschnera i psl 
im podobnych, grupujących się około czasopisma 
„Die Jugend“ i akademii monachiiskiej. W tomie 4 
kompozycyi podobni też są słymni ilustratorzy bas 
jek angielskich Rakham i Dulae. Jest to więc o~ 
gólny kierunek i tzw. „duch czasu“ obecnego ma: 
larstwa — widoczny również u malarzy francus- 
kich (Rich, Bloos), angielskich i rosyjskich, który 
tem samem żadnemu twórcy najmniejszej ujmy 
czynić mie może. Nie mówt się tu o świadówych 
naśladowcach i kopistach, zawsze potępienia go- 


z techniką zmarłego przed wojną, sędzpwego a- 
kwarelisty wiedeńskiego, Rudolfa Alta jest o tyke 
nieracyonalne i nietrafne, że akwarelowe obrazki 
tego ostatniego, mimo drobiazgowości wykofcze- 
nia, są swego rodzaju arcydziełem rysunku, zna- 
komitej perspektywy (wnętrza, widoki ulic, ko- 
ściołów itp.) i harmonijnego zestawienia żywych, 
a czystych barw wodnych. Imni współcześni ma- 
large wiedeńscy różnią się bardzo znacznie i zasa- 
dniczo. (Całą kolekcyę świetnych akwarel Alta 
posiada Karol hr. Lanckoroński we Wiedniu). 
Adam Bunsz. Wystawę jego prac poprzedziła 
fama wielkiego uzdolnienia i oryginalności. Cie- 
kawość nie zawiodła. Nareszcie po wszelkiego ro- 
dzaju bardzo spowszechniałych widokach, wo- 
dach, drzewach, kwiatkach, migawkowych zdłę- 
ciach jarmarków, skaczących i przewracających 
się koni, wałących się z obrazu na widza stołów 
i stołków, wypadających z foteli szanownych per- 
son zamaszyście kontrefektowanych — mamy coś | 


-n | drrych. 
nie nowego, jakaś kompozycyę zupełnie TLS M 
Ah w, „Taniec śmierci“, „niebieski ptak“ i „sen dzia+ 


: “s4 dziełami naibardziej dojrzalemi zrównowas 
j Bunsz rzenoskny |% 94 T NE Š 
5 pa A ak. zdaj e i żonemi w komoozycyi i hanmonii barw, o delika+ 
z abstrakcyjny świat myśli i ducha. Mniejsza © ||" SUbiemych fijansach, jakby SRO r 


enigmatyczną fabułę, która wypełnia nryślowe wi- Słabsze są T EGW W zaś 
zye autora, mniejsza o wszelką „ħteraturę“, — „radość życia*: Nr. 101 i „szopka“ Nr. 110 powinś 


najważniejsze to, że wreszcie mamry jakieś kom- 6 Wos ple M SK nic 
pozycye obrazowe, powstałę bez pomocy migaw- : WE O 
ki i kliszy fotograficznej. Nazwy ich: „radość ży- dee Me e R Tog 
cia, niebieski ptak, taniec Śmierci, nawrócenie, za- shiz aum i a. 


wód, jeźdźcy apokaliptyc zi, sen dziada i szop- (Dok. nast.). 


tr. A 


„GAZETA_WIECZORNA* Nr. 6167 


wszystkimi dodatkami) 1200 koron przecietnie za 
dzień. To znaczy 600 mk. p. Dodajmy do tego na 
szeczy nieprzewidziane jeszcze raz tyle, to otuzy- 
mamy 1200 mk. p. dziennie. Samatorya w Miem- 
czech kosztują 60—80 mk. niem. ti. 1200 do ł600 
tk. p. Przyjmijmy i tu 2000 marek polskich, a o- 
trzymamy zaledwie połowię tego co kosztuje n- 
trzymanie w Sanatoryum krajo wem. p 
Wspominam o tem nie dlatego, aby szkodzić 
ukochanemu uzdrowisku. lecz żebysprzywieść do 
opamiętania miejscowych spekulantów, kiórym 
się zdaje, że zarabiając nmiej niż sto proc. dzien- 
mie, ponieślby wielkie straty. Jeśli stan ten po- 


Niezwykle kurama mowacyą w Zakopa |stawienie dotychczas zbadanych materyałów. 
nem jest otwarcie filii Polskiego Bhrra Podróży | Wznowienie opracowania tych danych przez 
„Orbis* przy Krupówkach. Kto zna stosmki za- |prelegenta zostało podyktowane dwoma wzglę 
kopłańskie, gdzie urząd ruchu na dworcu głów- Idami: 1) Ograniczenie się rewizyi dawniejsze- 
mym nie ma — telefonu(!), ten zrozumie, iaką|go zestawienia, dokonanego przez autora re- 
wielką wygodą dla publiczności jest ta instytu- | prezentującego odmienny pogląd na ekspansyę 
cya. Pominąwszy, że dzięki temu, bez trudu, na słowiańską, uchyla zarzut tendencyjności w 
miejscu można o każdej porze dowiedzieć się o |doborze imąteryału; 2) Wobec tego że poprzed 
rozkładzie jazdy i lrzyżowaniach pociągów, i Że |nik prelegenta doszedł do negatywnych wnio- 
nabycie biletu można za opłatą minimalnego pro- |sków w sprawie- możności określenia typu an- 
centu uskutecznić w mieście, bez tłoczenia się tropologicznego Słowian pierwotnych, wzno- 
przy okienku kolejowem, „Orbis“ posiada jeszcze ,wienie opracowania z pozytywnym wynikiem 
i to udogodnienie, że sprzedaje bilety z ważnością nadaje się szczególnie do zademonstrowania 


na 7 dni, a w majbliższym czasie zostanie nawet 
pono uposażony w bilety zagramiczne i okrężne, 
z ważmością na przeciąg dni 90. Należy przyprisz- 
czać, że biuro to, które domero niadawno ti. w mar 
twym sezonie zostało otwarte, wykaże w miesią- 
cach zimowych całą swą ogromna użyteczność. 
Mniej europejsko przedstawiają się stosunki 


trwa diużej, cóż dzitwuetgo, że ludzie najlepiej kra- 
jowyun zdrojowiskom życzący, będą zmuszeni 
wybierać się za granice, gdzie nie tyłko taniej, ale 
i'-— przyznmaimy to — przyzwoidciej, gdzie wie- 
czorem ulice bywają oświetlone stale (a nie tylko 
wtedy, gdy odmośny funkcyonarymsz w elektrow- 
ni, powodowany odpowiednim nastrojem, raczy 
przekręcić mzik elektryczny, co się w Zakopa- 
nem zdarza raz o 4 po poł., a raz o 8 wiecz.), 
gdzie, wobec istnienia tramwajów, dorożkarze 
nie mają pola do nadużyć i gdzie każdy gość, a 
nie tylko wybramiec losu, który zdobył miejsce w 
jakimś pierwszorzędnym pensyonacie, możę się 
od czasu do czasu wykąpać. 

Odciążenie Zakopanego, pomijając kwestyę 
drożyzny, bosiada pewną wartość morałną, zazna 
czającą się już tem, że gospodarz poczyna dbać 
ə pensyonarynsza i biorąc! coprawda slone cery, 
daje coś za nie. Utrzymanie w piłerwszorzędnych 
pencyonatach kosztuje obecnie wraz z pokojem 
1800 mbp., opał jednorazowy (nie żawsze wy- 
starczajycy) 300 mkp., oświetlenie.. 120 mkp. 
dziennie (w listopadzie br. klimatyka kazała pia- 
cić właścicielom pensyonatów, licząc od 1. paź- 
dziernika o kfkadziesiąt tysięcy marek miesięcz- 
mie więcej niż dotąd) itp. Do tego dodajmy drugie 
śniadania, a gdzieniegdzie podwieczorki, 5 proc. 
na służbę, a wyniesie to razem 2500—3000 mkp. 
dziennie. Co prawda znaleźć już można za tę ce- 


nie do telegramów. Podpisany miał zdarzenie, 
tóre w nieszczególnem świetle przedstawia pa- 
nujące tam porządki Będąc zmuszony młanowi- 
cia wyjechać wcześniej, niż słę spodziewałem, wy 
słałem depeszę do Krakowa z prośbą o zamówie- 
mie mi słeepingu najdalej na ten a ten dzień i za- 
wiądormienie, czy mogę na sleeping ów liczyć. 
Gdy do 1-szei w południe dnia, na który miejsce 
w sleepirgu z Krakowa do Lwowa powinno być 
zarezerwowane, nie dostałem żadnej wiadomości, 
udałem się na pocztę, by się połączyć tełefonicz- 
nic z Biurem kolejowem Moskwy w Krakowie, 
celem poimiormowania się, co z mojem miejscem 
w wozie sypiamym. Dzięki przypadkowi jedymie, 
iż znam osobiście kogoś z funkcyonarynszy biura 
depesz i że te dwie imstytucye mieszczą słę w je- 
dncj sali, — dowiedzialem się, że od poprzednie- 
go wieczara leży na poczcie pilna depesza, wzy- 
wająca, bym już o 10 wieczór tego dnia byt w 
Krakowie, gdyż imaczej spóźnię się do pociągu, w 
którym z takim trudem zdobyto dla mmie miejsce 
nę locum i utrzymanie bardzo przyzwoite, a "a-| sypialne. Telegram z tak naglącą treścią pilny, 
wet eleganckie. Do takich pensyconatów bez-|a Więc opłacony trzykrotnie leżał całą noc i prze- 
względnie zaliczyć należy, prowadzony od półlszło pół dnia, gdyż „nie było go kim posłać“ — 
roku przez Lwowian, pp. B, pemsyonat „Sa-|jak mi oświadczomo. Gdybym się był o tem do- 
ryusz*, wyróżniający się korzystnie wyjątkową | wiedział o godzinę później, łużbym nie był zdążył 
czystością i dobrą kuchnią. [na czas. 

Jak słychać oddawna, Zakopane ma posiąść Do niedawna wytłumaczonoby takie nłechłuj- 
łmię tramwajową, o kabalłstycznej liczbie 7 km. |stwo, wszystko usprawiedliwiającem słowem: 
długości. Linia ta ma biedz od dworca do Kuźnic | „Wojna“! 

z jednej, a Kościeliskiej z drugiej strony. Jeśli Ale dziś? 
pian ten wreszcie wejdzie w stadyum realizacyi, 
można się spodziewać szalonej rozbudowy uzdro- | 
wiska, tem więcej, że i teraz popyt na wille o-|Z sali odczytowej 
NIe bo zd wio 

iebawemi, daje się z sną m. Tr., otwar- » CE AE = 
ae Miren Tatrzańska noie aial 29 a geo ogii przh'sterycznej 
(opodal Tow. Tatrzańskiego za Pocztą) już nie- ! a 
mal ukończony, rozbrzmiewa skupioną pracą iow ańszczyzny. 
prıygotowawczą, kierowaną energicznie przez ODCZYT PROF. DR. J. CZEKANOWSKIEGO 
prof. Zborowskiego, przy pomocy kilku przygod- | Zestawienie dotychczasowych badań. — Wy- 
nie ju znajdujących się sil fachowych. Dłuższy niki badań prelegenta. — 4 grupv servi spo- 
czas spadzil tu także dr. Chybiński, zajmując się strzeżeniowych. 
pomiarami niektórych instrumentów muzycznych, å 
będących jeszcze w użyciu u tutejszego ludu. Są | Lwów, 7. grudnia. 
to rozmaitego rodzaju błałe kruki, z dniem każ- | Na posiedzeniu naukowem Oddziału lwow 
dym bardziej ginące, pełne sabalowych tradycyl, |skiego Polskiego Towarzystwa Przyrodników 
których przechowanie dla historyi muzyki ludo- jm. Kopernika wygłosił pfoś. dr. Jan Czeka- 
wej na Podialu ma bardzo doniosłe znaczenie, |nowski odczyt p. t.: Z antropologii prehisto- 
jako obraz samorodnej twórczości naszego ludu rycznej Słowiańszczyzny. Słowianie, Scytowie 
w tej dziedzinie. Finnowie i Tiurkowie. 

Muzeum, o którego znaczeniu i bogactwach Omówiwszy: krótko rozwój stosunków 
Rapiszemy niebawem obszerniej, cieszy Się ser-|między antropologią i prehistoryą i stwier- 
deczną pieczą tutejszego społeczeństwa, czego ,dziwszy, że przyczyna bezspornega zniechę- 
pięknym dowodem są nie tylko bogate zbiory pry |cehia prehistoryków do antropologii leży w 
watne, hojną dłonią tej instytucyi zapisywane, ale fakcie, że antropologowie, w przeciwieństwie 
i liczne ofiary pieniężne. Idgc za przykładem ko- |do paleontologów nie mogli się długo uporać 
mitetu Odbudowy Wawelu, zarząd Muzeum Ta-'z zagadnieniami określenia szczątków kost- 
trzańskiego podjął myśl wmurowywania w nych. tak bardzo interesujących prehistory- 
gmach cegielek z nazwiskiem ofiarodawców. Ce-;ków, prelegent omawia współczesne metody 
giełka taka kosztuje tylko 10.000 mkp. Niezależnie |statystyczne i przechodzi do przedstawienia 
od tego wpłynęło kilka wydatnych zapisów. — swoich wyników. 

Drowie Dłuscy ofarowali milion marek na ten cel, | Punkt wyjścia prelczehta stanowi mono- 
a taką samą kwota przyczynił sę nowonabywca grafia antropologiczna dawnych Słowian 
Sanatoryum dr. Maryan Linde. Prócz tego milion | wschodnich. opracowana przez prof. dra Jana 
marsk ofiarował sam zarząd Sanatoryum. Tatki Fryncewicza i dałąca systematyczne ze 


J. G. 


pocztowe w Zakopanem. Odnosi słę tą szczegół | 


wartości zastosowanej metody badanła. 

Prelegent stwierdza że ogól seryi spostrze 
żeniowych rozbija się wyraźnie na 4 grupy. 
Pierwsza, oznaczona mianem środkowo-euro- 
pejskiej. obejmuje serye małopolskie (Krakow 
skie XVI--XIX w. i Lubelskie XVI—XIX w.) 
i Drewlan wołyńskich. Druga, oznaczona mia- 
nem słowiańsko-fińskiej obejmuje serye cza- 
;szek Moskwy XVI—XVIII w., Polan IX—XIII 
w. Siewierzan cmentarzowych, dawnych No- 
wogrodzian, Murmian I Mordwinów. Trzecia, 
| oznaczona mianem północno-europelskiej obej 
muje czaszki Drew!an kijowskich. Polan kur- 
bkanowych, Krywiczów zachodnich i wschod 
nich, zagadkowych Sudian ziemi Siewier- 
| skie, płockich mogił rzędowych, Scyto- 
Sarmatów Kijowsczyzny i Połtawszyzny, 
'dawnych Tweryczów i mieszkańców star- 
|szych okresów  Kiłfowsczyzny od neolitu 
'aż do okresu żelaza włącznie. Czwar- 
jita- oznaczona mianem Tiurskłej obełmuje se- 
rye czaszek przedsłowiańskich kurhanów Ki- 
jowszczyzny VI w. kurhanów ziemi Siewier- 
skiej, Bułgarów naddunajskich i Nadwołżań- 
skich, dawnych Połtawian przedsłowiańskich, 
Czuwaszów, Kurhanów Permskich, mogił No- 
lhajskich chanów, Moskwy VIIN--X w., współ 
czesnych Wagutów i Baszkirów. 

Prelegent uważa, że elementem antropo- 
logicznym współnym dla pierwszej grupy jest 
t. z. typ alpejski, charakterystyczny dla Mało- 
polski. właściwej, gdy elementem decydują- 
cym o cechach wspólnych grupy słowiańsko- 
fińskiej jest wedle wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa t. z. typ prasłowiański  prelegenta, 
oznaczony przez znakomitego francuskiego 
antropologa, przedwcześnie zgasłego J. Seni- 
kera mianem „rasy orjentalnej". 

Co do grupy północno-europejskiej, to 
liero. wzgłąd na serye mającą najwięcej współ 


nego z wszystkiemi seryami tej grupy, jest o- 
publikowana przez R. Virchowa serya cza- 
szek, z mogił rzędowych XI w., wydobytych 
w Słaboszewie na Kujawach. Prelegent stwier 
dza, że elementem wspólnym tel grupy jest 
północno-europejski blondyn tak charaktery- 
styczny nie tylko dla Kujaw, ale i dla tej seryj 
w szczególności. 

Co do grupy Tiurskiej, to ta nie jest je- 
szcze dokładniej zbadana. 

Pozą stwierdzeniem powyższych faktów 
prelegent podkreśla jako najważniejsze wyni- 
ki, że nie tylko dawni Słowianie okresu eks- 
pansyi, ale też i Scytosarmatowie pod wzglę- 
dem antropologicznym reprezentowali typ pół 
nocno-europejski. 

Wyniki te będące decydującym argumen. 
tem na korzyść twierdzenia że Indoeuronel- 
czycy okresu swej ekspansyi posiadali typ 
północno-europejski. Wskazuje to na teryto- 
ryum z którego wyszli. Jest to wedle wszel- 
kiego prawdopodobieństwa pólnocno-europeł- 
ska prowincya antropologiczna, obejmująca 
też i naszą dzielnicę Wielkopolską. 

W dyskusyi zabierali głos: proł. Maurizia 
prof. Hirschler i prelegent. 


Wiadomości muzyczne. 


` Lwów, 7. grudnia. 
Wunuczką Liszta, Danieta Thodo wystapi 
w Berlinie, w auli uniwersytetu i grać będzię 
utwory swego wielkiego Dziada, 

Trzy tancerki, zdobywające dopiero slą- 
wę wystąpią w Berlinie. (Kammerspiele deg 


Nr. 8157 
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Deutschen Theaters i Künstlerhaus). Są to pa- 
nie: Karen Zabe!, Ingeborg Lacour-Torrup i 
Ewa Warren. 

Sigrid - Onegln, znakomita  Śplewaczka 
(alt) Śpiewała niedawno w Pradze z ogrom- 
nem powodzeniem. Podobna „Król Olch* w jej 
mterpretacyi miał być nadzwyczajny. 

Sonate skrzypcową Henryka  Melcera 
wykonane w Warszawie. Kompozytor wyko- 
nał ją wraz z p. Fiberem. 

Opera Iwowska przygotowuje Tannhäu- 
sera i „Zamarłe oczy*. Obie opery mają być 
wystawione w styczniu. 

Por. Albin Domiczek, młody, utalentowa- 
ny Śpiewak, śpiewał w niedziele w Katedrze 
łwowskiej. Ładny jego głos zabrzmiał w „Ave 
Maria* Gounoda oraz pieśniach Moniuszki łą- 
cząc się z podniosłym nastrojem. 

W mistrzowskiej szkole Lwow. Instytutu 
muzycz. objął kierownictwa słynny pianista 
Lew Sirota. Wiadomość ta zbudziła zrozumia 
łe zainteresowanie w sferach muzycznych, tem 
więcej, iż kształcenie się za granicą jest w o- 
becnych warunkach tak bardzo utrudnione. 
lew Sirota zaś, to nie tylko znakomity pianista 
dla którego cała prasa lwowska nie miała 
dość słów pochwały, lecz i świetny pedagog, 
którego chciał pozyskać tego roku Berlin. Si- 
rota jednak pozostaje nadal w Wiedniu. gdzie 
jest nadzwyczaj ceniony i skąd stałe dojeż- 
dżać będzie do Lwowa. W Instytucie muzycz. 
tej szczęśliwej szkole talentów, — pod tak u- 
miejętnem kierownictwem, dojrzeją niechyb- 
nie młodzi artyści. Brak zaś znamienitej siły 
pedagogicznej pianistycznej został wreszcie 
we Lwowie usunięty. 


Z życia młodzieży. 


„Młodzieży — drżyj przed ołów- 
kiem pana prokuratora l“ 


Lwów, 7. grudnia. 


Pan prokurator Malina, z którym tak gorąco | p 


widzieć się i pomówić pragnęła deputacya mło- 
dzieży technickiej podczas poniedzialkowej mani- 
festacyi, chcąc wynagrodzić tejże „nłeobecność 
swą w biurze“ — odezwał się naraz na... la- 
mach naszego pisma, naturalnie nie wprost osobi- 
ście, lecz przez wypróbowane pośrednictwo od- 
danego sobie a nam przyjaznego pana Ferenca. 

I oto właśnie 6w poczciwy pan Ferenc uznał 
za Święty swój obowiązek skontiskować numer 


Listy z prowincył, 
Na jedwabiu malowana, 


Zakliczyn, w grudniu. 


Po dłuższym czasie jesiennego niechlujstwa 
1 paskudzenia nastała wreszcie pogoda. Przyszedł 
jasny suchy mróz. Jest przecudownie. 

Niebo jasne, modre świecące jak błękitny ie- 
dwab blednące w tonie ku brzegomn, na horyzoń- 
cie, wsmpanialę ciermiejące ku zenitom. W malar- 
stwie barwa niebieska nazywa się „zimma“. I być 
może, iż jest zimną. W przyrodzie nieraz zimną 

=> bywa, nawet w lecie. Ale w jesieni a często w 
zimie, zauważyłem, błękit nieba, głęboki, prze- 
dziwnie pełny, ma cudownie cieply odblask. Moż- 
na powiodzióć, iż ten błękit świeci jakimś ogniem 
czy ciepłym Żarem. 

Na takim przeczystym błękicie namalowany 
jest jasny mroźny dzień, Jakiemi farbami? Sre- 
brem głównie, bielą srebrzystą, bardzo jasnom zło 
tem, lekkiemi, niebieskawemi ciemrami i delikat- 
tym różem, różem złóto-czerwonawym, bardzo 
niestałym, łatwo ulęgającym przecieńniowaniu, bo- 
skim, olmpiisko-promiennym a mięszającym się 
za lada tchnieniem. 

Kiedy się stanie na ganku, ma się w pierw- 
szej chwili wrażenie, że cały Świat ustawiony jest 
g drobmych, bialynh korali pod miebieskim kö- 
gem. Drzewa wygłydałą takby byty zrobime z 


f 


„QAZETA WIECZORNA“ st. KP 


„Gazety Wieczornej" z dnia 6 b. m. za najrozmaił- 
sze ustępy w sprawozdaniu z manifestacyi mio- 
dzieży technickiej, umieszczonem pod tytułem 
„QOśm krów czy cztery fakultety?" 

Ustępy które dziwnie nie podobaly Się paru 
prokuratorowi uaktowały o „nieodżałowanej pa- 
mięci c. k. rządu austryackiego*, o „chiyjemś" wy- 
bitnem bokaterstwie, itd. itd, choć rówmocześnie 
sławetna togika pana Ferenca nie skonfiskowała 
imnych miejscowych dzienników, które wspomina- 
jąc całkiem wyraźmie o „ładnem gospodarstwie”, 
o „korzyści dla państwa” i o „zamteresowaniu w 
tem gospodarstwie p. nadprokuratora Maliny“, po- 
dają dalej, że „pan Malina czując swoją winę ulo- 
tnit się“ przed młodzieżą technicką. 

Nie wchodząc jednak w meritum faktów, 
przytaczanych przez inne dziernmiki, wyrażamy 
przypuszczenie, że może wreszcie zdoła pan pro- 
kurator Malina w godniejszy sposób odpowiedzieć 
|na słuszne żądania młodzieży technickiej, tej sa- 


BERONIRA, 


REPERTUAR TEATRÓW. MIEJSKICH 

Teatr Wielki: 

W środę 7. grudnia, o godz. Tw: „Irne 

: mteresów“ Maskarada w 3 aktach Jacinta Bosę 
venta (premiera). 

We czwartek, 8. grudnia, o godz. 3 po poł 
„Dziady“, sceny dramatyczne w 6 odsionach, Ada 
ma Mickiewicza. 

We czwartek, 8. grudnia, o godz. 7.30 „Krąg 
interesów" Maskarada w 3 aktach Jacinta Bona 
venta. 

W płątek, 9. grudnia, o godz. TAW „Krąg 
interesów" Maskarada w 3 aktach Jacinta Bona: 
wenta. 


Teatr Maty: 
W środę, 7. grudnia, o godz. 7.30 „Ten trzeci”, 


komedya w 3 aktach, Sabadina Lopeza. 
We czwartek, 8. grudnia o g. 7.30 „Ten trzeci“, 


mej, która tak chlubne karty zapisała podczas komedya w 3 aktach, Sabadma Lopeza. 


obrony Lwowa w „Domu Techników". 
| 'A. B. B. 


Maty fFetleton, 
JULIAN EJSMOND. 


Wiersz pogodny. 
Chociaż Ch zdraazi oxrutnię 
najsłodsze Twe kochanie, 
niech w duszy twojej promiennej 
słonecztość pozostanie, 


a 


Chociaż Cię błotem obrzucł 
dłoń serdecznego drata, 
niechaj zwątpienie przenigdy 
wie zaćmi Twego ducha. 


Błogosław kwłaty na łące 

i słońce ma błękicie... 
Choćby Ci serce pokalo 

z uśmiechem iiź przez Życłe.. 


BADASLAME, 


Wielmożnomu Panu Drowi Albinowi 
Musiaławi 
u mojej żony ©peracyę oka, jako też trog%li, 


„ W piatek, 9. grudnia, o godz. 7.30 „Ten trzeci”, 
komedya w 3 aktach, Sabadina Lopeza. 


Teatr Nowości. 

W środę, 7. grima, a godz. 7.30 „Ostatu 
walc", operetka w 3 aktach, Oskara Straussa. 

We czwartek, 8. gmidnia, o godz. 3.30 po poł 
„Róża Stambułu”, operetka w 3 akt. Leona Falla, 

We czwartek, 8. grudnia, o godz. 7.30 „Ostatm 
wak“, operetka w 3 aktach, Oskara Siranssa. 

W piątek, 9. grudnia, o godz. 7.30 „Ostatni 
wak“, operetka w 3 aktach, Oskara Straussa. 


Repertuar Bagatell Jwowsklek. 

Gościnne wystepy N. Burskiej, H. Ordonôw- 
ay, H. Lerche, Staruszkiewicza, Windheima, 
Rentgena i innych, 

1) Dział koncertowy. 

2) „Hotel pod wielorybem*, rewia w 2 aktach 


Teatr lit.-art. „U!“ — program od 5 grudnia. 
Część koncertowa: Ardea, Noskowska, Saraczyń 
ska, Tarska, Zamorska, Baleńscy, Bronowski, Be 
roński, Michałowski, Mirski, Wńikliński ił maż 
2) „Na postoju“, fantazya ułańska. 3) „Lamdru v 
wyoknwiony”, farsa. 

REPERTUAR BIURA KONCENRTOWEGY 
M. TUERKA. 

Czwartak, 8. grudnia: Kazimiera Rychterów: 
ua, Poranek bajek dla dzieci. 

Piątek, 9. grudnia: Akademia muzyczna ku 


za pomyślnie przeprowadzoną | uczczeniu Karola Mikulega. 


Wtorek, 13. grudnia: Koncert kompozytorski 


we i sumieane leczenie składam serdeczne | W. Friedmanna z udziałem śpiewaczki Z. Drexler: 


podziękowanie. 


A 


755 Edward Reia. 


EZM 


"Fu. wj "" 


Pasła wskiej. 
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białego puchu i białych, srebmrych piórek. Bie 5 na cześć słońca, błękitu niebieskiego i bło- 
ro wtedy widać całą, niezrównaną strzelistość, z | gosławionego, krystalicznie przeźroczystego po- 
Wha tryskają z ziemi. Okryte Kśćmi są w rys- | wietrza. Żywa giriamda uwieńczyła mi do n. 


ku przeważnie ciężkie, przytłoczone do ziemi ma- 
są zieleni i rozłożystemi koronami. Dopiero w ta- 
kie mroźne dni, kiedy pod biało-srebrnem okry- 
ciem osiędzi konary i gałęzie ich stracą swój ża- 
łobny, czarny wyzłąd i pną się ku niebu, widać 
strzelisty połot drzew i bajeczną fantazyę ich pę- 
|du w górę, dopiero wtedy widać, jakie to są stwo- 
rzenia młode jeszcze, silme i pełne życia. 
Prawdę mówiąc — krąg widzenia jakoś się 
zacieśni. Obsypane bielą osłędzi geste gałązki 
{rusz i jabłoni wyglądają jak pokryte kwieciem. 
Lśniącą, bialą zasłoną przesłaniają świat i przy- 
pominają dni wiosny, zamkniete w kwiemem o- 
graniczeniu. Napróżno przechyłam głowę na pra- 
| wo to na lewo, chcac zobaczyć, fak tam dalej świat 
wygląda. Udaje mi się to wreszcie, ale widzę ma- 
ło. Wszystko stopiło sie w oślepmiącemi szaro- 
niebieskawem Itśnieniu. Góry, drzewa, pola — 


wszystko zginęło w jasnym Żarze, nad którym, | 


niby dym, unosi się przesłoneczmiona, błękitnawa 


Co za rozkosz nieopisana odetchnąć tem po- 
wietrzern! Podobmie slodkiego tchnienia bożega 
niema w innych krajach] Ludzie mało zdają sobie 
maogół sprawę z działania powietrza. Bywa cza- 
| sem, że wszedłszy do jakiegoś lokalu, ui stąd ni 
zowad smutiniejemy, trachny humor, wia'ę w sié- 
bie, zdaje się nam, że ze wszystkiego rezyznujee 
my — i to jest straszne, zatruwające duszę dzia- 
łanie złego powietrza. A wciągmięcie w plu:a ta 
kiego powietrza, jakie jest w Polce w piękaty, 
słoneczny, mroźny dzień, uzdrawia. Naj sawz:3:szy 
nturastenik zaczyna się po paru takich „szlukach* 
uśmiechać wesoło i pogodnie. 

Złodziej-kot, ciemmopopłelaty, z zieloni! wstą- 
żeczką na szyi, delikatnie obchodzi po wystają- 
| cych deskach ganek, szukając słonecznego miej- 
| sca. Dz% nic nie obchodzą go kury, które zwykk 
złośżiwie płószy, udając, że mu ogronmie zależy 
na rozsypanem na ziemi ziarnie pszenicznem. 

Przed domem rośme olbrzymi, stary wspa- 


mgiełka. Zwykle tam świat wygląda jak bardzo | niały, czarny modrzew. Czarny! On jest dziś jak 
subtema akwaforta, czasem jak miękka akwatin-| parma mloda idąca do Hłubu — cały w srebrzy- 
ta — dzisia$ nie widać nic prócz tryumfalnego, nie-| sto-błałymm wełonie. Zniknęło długie, -czarne telh 


bieskiego Knienia. 
Obchodze dem. 
W powietrzu jakby uroczysta cisza. 


wie, podobne do długich, jedwabiastych rzęs a ga- 
łąmeczki modrzewia są dzić niby srebrne strączki, 
mabrzmiałe u końców  różowo-złocistem dojrze: 


Sześć białych gołębi cicho, bez gruchania, t'ń-| waniem. A! Dwie wiełkie, czarne wrony zerwały 
czy dokoła rogu czerwonego dachu. Wygląda te,|słę z wierzckołka modrzewła i moleciały wprost 
jakby odprawiały tam jakieś szczególne nabościj w błękit! A z wysekiegc drzewa opada zwołną 
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? Lwów, 7. grudnia. |kiestry Sokoła Macierzy i Koła mandolinistów | dlowych niemieckich w Rerlinie, przeciw A 

P : ; inie | „Dźwięk” i tańce. wi wywozu towarów do Polski, Auswärtiges 
11:30 ód Gonzo pa Ę. Ureczystą Wieczernicę urządza Stow. Kup-| wyda: w dniu i8. października b. r. komisarzowi 
którym Kazimiera Rychterówna opowie dzieciam | OÓw i Młodzieży handlowej w lokalu własnym 8. | Rzeszy da przywozu i wywozu oraz izbom dla 
i mlodzkźy powiastki, wierszyłki i czarodziejskie | Dr. w 248 rocznicę swego istnienia. Początek o | -A E alg paneas per e jak 
i e 4, 7 3 3 : 4 7 więcz. CSCI W POTES (8) okiki WE gi Zaj 
bajki. W shieh, G RR e ore. maszyn i narzędzi rolniczych, jak wogółe towa- 
muzyczna ku ucze k S ki rów jaritykuków znajdujacych zastosowamie w u- 
dzin Karola Mikulego. Wieczóc Zagi prezes Te- NW Ls prawie roli, z wriąściem jeduacże nawozów sztu- 
wwarzystwa Muzycznego książę Andresi Toa Nagiy zgón dr, Ad. Korkssa | cznych. Równocześnie został uchyłony zakaz wy- 
ski. Odezyt o działalności Pr Em pa a psk. ` f Lwów, 7. grudnia. | woz maszyn, narzędzi i artykulów potrzebnych 
Aliny sA pa | = 7: ika ys cze JOT NANA ($) Ubiegłęj nocy „zmarł nagłe sekretarz kady dk W i kolejnictwa 
Zotia Horoszkiewieg oraz śpiewaczki Jadwiga lwowskiej izby handiow. prem. dr. Adolf Kor- | * Wibój kasach do ae onsulat Polski 
Ztembicka, J. Klara Piavowa i wiolmistka K. Bań- |Mis w 56 r. życia. , A | w Gałaczu pomownie zwraca ze SLR. 
kowska-Jwwerska. Program zupowiadałycega sig 3 Dr. Adoli Korkis wstąpi! do lzby hando- séw połsćcich ma korzysme widski n EA E 
Świetnie wieczeru zakończy chór męski „Echa“ Wej w r. 1897 jako dyetaryusz konceptowy, i ów przemysłu polskiego do Ruzamii Konsula/ 
Bore Ranch jak czytamy w protokołach sprawozdań NET | mess a _ EA nai 2. DA. 
pod dyrekcyą J. Rangla. 1899 jako dyetaryusz konceptowy w biurze | STiESTY uwæia za wskazane v tym cel 710) ZOT 
Izby dal się poznać jako bardzo pilny i uzdol- | 7 zowanie energicznej Rak pk Wn? 
niony a szczególnie w dziale nauk ekonomicz- | `% O DWN Z YC.MUW O. 
| X zukeyą i źródłami zakupów. Kupcy runmńscy w 
przeważwych wypadkach dowiadułą się ze żdzi- 
wientem o ismiemcyckh w Pekct różnorodnych 
działach przemysłu. Nałośałoby stałe madsyłać 
oferty, katalogi, różne opisy posmczególnych dzia- 
łów przenrysłu do wsrysikich lzb kandlowych i 
zrzeszeń zawodowych kupieckich i do polskich 
konsulatów (puhlikacye powimmy być pisane po 
rumuiskna, miemiecku kh francuslea), 2) stałe po- 
wtarzanie „Targów Wschodnich“ oddać może 
przemysłowi i handlowi polskiemu duże korzyści, 
3) Cełowem byłoby zorganizowanie, na wzór za- 
mierzonej przez Caechów ruchomej wystawy w 
skladzie całego pocizem, który objechać ma w 
grudniu b. r. główniejsze miasta Rumunii 4) Nad- 
syłać wzory t próbki towarów, katalogi i oferty 
do Konsulatu Polskiego w Galacu. Na koszty ogło- 
szeń i korewondencyi należy ralęcmać przy kata- 
logach i ofertach po 20 lei, przy próbkach towarów 
po 60 lei. O ile Konsulat zawważy, że napływ zgło 
szeń jest wickki postara się otworwyć w Galacu 
rmzsenm próbek towrów, w którem tutejsze ku- 


Koncert kompozytćciski pref. Witełda Fri- 
mamia odbędzie się we wtersk 18 bm. Przy for- 
tepianie kompozytor, czyść wokalną niezwykłe 
interesującego wieczoru wykona wytworna śpi] 


waczka, laureatka konkursu im. Paderewskiego p. stał adłankiem konceptowym. W kilka dat póź 


Zofia Drexier-Fastawska.. lajei 3 zh ; : vI 
h iniej zastaje stabilizowany, a jako niezwykle 

Otwarcie A. Na zło |pilny, sumienmy i pracowity urzędnik ciągle a- 
Artystek polskich odbę SP. 9-932 |wansuje, dochodząc za czasów, kiedy to dr. Ste 
przy pl. Akademickim 1, I. p. isłowicz był pierwszym sekretarzem Izby, do 


Najbliższy wieczór Związku Literatów Polsk. -.„„; zastępcy sekretarza. Po powołaniu dra 


nych teoretycznie bardzo wykształcony pra- 
eownik, ta też już w r. 1899 zamianowany Zo- 


będzie, jak się dowiadujemy poświęcomy najnow: |Sresiowicza na ministra poczt i telegrafów dr. 


szej poczyi: Wieczór ten budzi wielkie zattere Korkjs obejmuje kierownictwo biura, które pro 
Tue u l 1 caita jak 1 przez 0- | wadzi niezmordowanie i ku wielkiemu pażyt- 
soby, które wezmą w nim udzial. Miazowicie DTe | ow; Izby. aż do chwili nieoczekiwanego i na- 
łekcye wygłoszą: Jam Parandowski i Stanisław |„jemo zgonu. Opłakiwany nie tylko przez To- 
dzinę, ale też przez szerokie koło przyjaciół i 
znajomych, od swoich przełożonych i kolegów 


a wieść o nagłym Jego zgonie ogólny wywołała 


Wasyłewski, utwory własne czytać będą dwaj 
poeci Skamandra — Feliks Przystecki i Kazimierz | 
Wierzyński. Niebawem podane będą szczegóły w | 


afiszach i osobnych komunikatach. ‘żal. Dr. Korkis brał też żywy udział w życiu 

Posłodzenie. 8 bm. o godz. 8 wwyosór adbi- li emanitarnem społeczeństwa żydowskiego o- 
dzie się w malej sali wykładowej Instytutu fiz. miejując się szczególnie młodzieżą szkół śred- 
ful. Długosza 8) posiedzenie Polskiego Tow. Ma- sich, oraz sierotami wojennemi, a szczególną 


i. line z następującym porządkiem dzien- mnięką otacza! żeńską młodzież rękodzielniczą 
m: Dyskusya O „Zasądach cachemku prziwia- |>p;stą w warsztatach rękodzielniczych. W |piectwo xapoznałoby stę z naszem wyrobami i 
- podobieństwa”. szkole przemysłowej mieszczącej się przy | finmami. 5) Powinno powstać w Polsce poważne 

Wieczór. Staraniem Komitetu Zjednoczonych |tych warsztatach był bezpłatnym profesorem | towarzystwo eksportowe, któreby się zajęło rym 
Sodalicył lwowskich odbędzie się Wieczór Mar |nauki prawa państwowego i przemysłowego. | kiem i nawiązało stosunki z odpowiednimi domamł 
ryański z programem muzykałno wokalnym 8 tm. w Rumuni. Towarzystwo takie mogłoby również 


w Sali Ratuszowej. Początek o godz. 6'30. ET wywozić z Rumunii różne produkty, jak zboża, 
Św. Mikołaj zawita do sali Soko a Ue ZE)" N anortaTIa meee roślinne, olej rybi, klei rybi, kawior, Siw 

8 bm. o godzinie 5 po południu. Chegcy wziąć u-; ADTOREGA PROT . ' ki suszone, wino. 

dział w tej dla milusińskich uroczystości, zechcą} obw. grflnia Poiskc=Austryacka lada kandiowa. Dia popie- 

podarki składać w kancelaryi Sokota Macierzy 4 ] śm. „.. __ Tania stosunków handlowych, przeinysłowych i 

codziennie między 7—8 wieczorem, najpóżniej do. Pierwsze Zawody atletycznoszapaśnicze finansowych między Polską a Austryą zawiązała 


środy 7. grudnia br. Podarki winne być dobrze o. ArUŻYNY sportowej Sokoła II o TAS £OStWO Na sie obecnie w Warszawie Polsko-austryacka Izba 
pakowane i adresowane. Sokół Macierz chcąc u-|1OX 1922 odbędą się we czwartek dnia 8. bm. i Handlowa (ul. Sto-Krzyska 30). Odnośna Izba w 
przyjemunić tę uroczystość, połączył ją z zabawą 1 % Sobotę dnia 10. bm. w sali s mnastycznej y rozwija już od kilku miesięcy swą dzia- 
da dzieci. Dla starszych koncert amatorskiej or- SOKOłA H, przy ul. Kętrzyńskiego l. 32. W za- |jalność pod przewodnictwem Dr. Juliusza Twar- 
WZ IW zwą W Odach na które składają się zapasy, boks 1| gowskiego. b. ministra dia Galicyi. Członkami Poł- 

sog" z : 3 2 dźwiganie ciężarów bierze udział 20 uczest- | sko-Austryackiei Izby Handlowej mogą być oby- 

śmigocący w powłetrzu srebmy pył... Olbrzym. .jgów. Poczatek © godz. 7 wieczorem. Sędzio | watele Polski i Austryi, jak również instytucye 
prószy złotem, rozpływającem się w błękicie | wię: drh. Chomicki i Gliński. Bilety wstępu po | społeczne, organizacye, przedsiębiorstwa i firmy, 
Z poza wysokiego AM desek widać biało- |250 mp. i 150 mp., wcześniej do nabycia w se- przyczem osoby prawne korzystają z prawa 
ży gąszcz rozczapierzonych koron wierzbo-| |-retaryacie Sokoła II. członków za pośrednictwem swych prawnych 
IA, 3 | Druga kleska mistrza Wiednia. Admira— | przedstawicieli. W myśl postanowień statutu Izba 

= ri RK zed Ka, R. da. Wozo | Rapid 3:1 (0:0). Pisma podają. że Admira od- | może otwierać Oddziały prowincyonalne, o ile w 
ktoś w jego czerwień koralowo-biały, subtełny niosła zasłwżone zwycięstwo. Admira prowa- | danej miejscowości przebywa naimniej 20 człon- 


ADR | 


5 SEA 3 E > 

: igtnej ; p, dzi w drugiej połowie 3:0. (KÓW. Bliższych informacyt udziela Oddział ruchu 
wi O CANE ta ARE 4 Vienna—Rudoifshiigci 4:4 (2:1); Hertha- EE ii lzby handłowej i przemysłowej we 
go oderwać nie można! |Simmering 4:2 (1:1). Waf-Ostmark 1:0 (1:0). oa nE FRET z IE 

A teraz zaczyna się mowa historya: |Sportk!ub-Floridsdorf 3:1 (1:1). M3 AE E zby M wysze A. 
Oto z czerwonych i czarnych dachów wzbi-. Budapeszt. F. T. EAT ÓĆ F (1 Rae. e i owej t przemysłowej 

ją się w głęboki błękit nieba srebmo-różowe U. T. E. — Kisperti 2:0 (2:0), wód — M.| Ye; : j i i 
widm ką Kolumny ich rosną, podobne do A. C. 1:0 (0:0) T. T. C. — Tórekves 2:0 (1:0) EPA + Bon t TA 

ziętych, barokowych słupów z masy perłowej. Na Vasas-Vivo 0:0, M. T. K. — Keczkemet (przyj. | * j We w czasie is 


A AS - > ipada br. jest do przejrzenia w Oddziele ruchu han 
tych IKmiących, mieniących sig kołumnach giętych 3:0 (1:0). | M a a a i ją 
spoczywa ciemno-niebieski strop światyni. | | glowego Izby handlowej i przemysłowej we Lwo 
ry P twoja w tej Świątyni modlitwa, czło-| EOT E E d EE AN 


T. s . wiązać stosunki kandłowe z Polsky. Firma „Jeko“ 
p g moż E ap sea kury po sadzie, za Pkreonamisia kooperatywa agentów handlowych, Praga cze- 
Niektóre są jak z kości słemiowej Aeg a PAW IP PUJ SUP 2 30 Bzy ska, Narsdmi 36. załatwia zlecenia co do kupna j 


EART EN a na PONT, aae I A REI E A | wie. 


: zyj -a daży wszelkich gatunków towarów.— Fire 
biale — inne paradują miby w karacenach — w sprze j 

; wy ! EPH cpn n ma austryacka poszukuje zastępcy dła sprzedaży 
No ah w ada WIADOMOSC! GOSPODARCZE narzędzi, wyrobów metalowych 1 żelazarych, tus 
Czuję że to jedyne, ma co je stać. IZBY HANDL. I PRZEM. WE LWOWIE. | dzież artykułów elektrotechniczerych, mgłoszenią 
I zaczynam powoli rozumied, że ze mną jest * Lwów, 7. grudnia. | Przyjmuje Oddział ruchu handlowego Izby handk 

` (ek samo. Ograniczenie zakazu wywozu z Niemiec do Wei i Przemysłowej we Lwowie. 

Polski. Ministerstwo Przemysłu i Handłu kommt 

| A. r R | mfkiuje: Na skutek protestu sier przenrysłowó-baa- 4 D NE za: Ak 


MI ugein a paas 
|) RJLŚNEMA 1 PORED 
w sj rawach ogłoszen zu” 
pzłnie bezpłatnie w Admi- 
nistracyi Lwów, Sokoła 4 


„aula nipzynistua szewska poszukuje pracy. Wiauo” 
mość Spółka ubrań, Akacemicka 22. 4120 


6,uro Niemczynowskiej, Lwów, płac Akademicki 3, 
poieca nauczycielki, nauczycieli, Francuzkę rodowitą, 
bony. zarzą iczymie, klucznicz, kucharzy, kueharki, 
rzącców, ekonomaw, leśniczych, ogrodników, siły biu- 
rowe, wszelką słu bę. 71 


SAMODZIELNYCH 


BUCHALTERÓW 


miarę możności obzn:,omionych z bilan- 
nich poszukuje wielka firma 
mafiowa do Lwowz, Zgłoszenia 
naćsyłać należy pod „Biłansiści* do Biura 
ogłosz.ń Aioizego Jacsbiego we Lwowie, 
al. Zimorowicza |. 14, 760 


mag” WIĘKSZA FABRYKA LIKIERÓW 
(RAFIMERWA SPIRYTUSU w Małopo' sce 
poszu-.uje poważny-h zastępców na Kratów ikwów. 
Refiexlanci, pesiadają y cuzowiednia magazyny i rozpo- 
rządzający kapit łem, mają pierwszeństwo. — Zgłoszenia 
ma.eży skierować pod „Spółka akcyjna* do Administre- 
cyi „Gaz. Por.“ 4085 


m'r 


p= 


erac 


ŁUBEIG, SPRZEDAŻ, ZWANA i 


Eprzedamy pt: wstęgową, średnicy 60 cm. komt- 
nswaną z cyrkularką i freską. Spółza sara: 
Bolschcw. 410 


KUPIĘ urzadzenie biurowa 
garnitur klubowy — kilka biurek, fotele, 


etc. Oferty pisemne pod „Bank“ do Admi- 
nis racyi „Gazety Wieczornej'. 410 


Poszn! uję pokoj u PAW mm omeblowanegć z cso“ 


Zgłoszenia listowna 
pod „Jaworów*. 753 


Kapitan W. P. abs. intynieryi, *poszukuje od stycznia 
pokoju umab'owanego najchztniej z utrzymariem za 
deputat z doplaią. Wiadomość pad „Kpt. A. P.“ Te 
chnike. 726 


je ZOSMCONO — ZMALZZIOM9 g 


Bransoletkę zło: dk rz-źbieną w kwiatki, ze szinaragdzi- 
kiem i dwoma bry ancikami, zgubioną w ponieczia 
jek, upraszam zwrócić za sokid wynigredzeniem 
da frmy Wektor. Trzeciego Maja 21, 74 


TG 1 


bnem wejśsicm w Sódmieściu, 
do Adm. „Gazety Wieczornej* 


| REMANI 


Unieważniam GE raczione „tymczasawe zaświadczenie 
demobiizacy:* na narwisko Lachauts Józefpr 7-20 


Pa: ie, P.nowie! atore każdego rodzaju, 
przerabia na nainowsze fasony |. Krajowa Fabryka 
Kapeluszy Rudolfa Neuwelta, Lwów, Balonowa |. 3, 

181 


Sziadajcie 4 
OSZGZĘUNOŚCI 


w 5 procentowych biletach skar- 
bowych, każdej chwili wymienia- 
PY na gotówką. 


Kapelusze 


WE 
POSADY I FRACE H 


„AC £:; c] 
| O r ŘŘŘÁ_ NNLL N ||| 
PYT REC "Hu m p cą TROA 
>. pó 


9 paita Kac: WEISS. Luwów, Sobleskie 25e 2. 


u KORPAN 


iodi 1. 1B. 410 
Pończochy „Fl-r°, podwćjna stops 225 Mp. 
damskie i dziecięce patent. 250—275 . 
Rękawiczki wełaiann 5060 . 
Skarpetki zimowe 220 , 


Wina, wódki, likiery, del: ikatesy 


pierwszorzędnej jakości, po najtańszych cenach pe eca 
m i d tailicznia 4087 
H ndel win i d>l'katesów 


FRYDERYKA SCHLĘEICHERA 


Lwów, Pasaż xixolascha. 


SZO>© MIA IN ELI 


do opakowania flaoeo: w 


ksadej wielkości i ilości 

dostarcza Pierwsza Kuleci fabryka słomianek 

w Wielięzce. Tel. 42. 41'1 

w nmajnewszych fasonach 

z fabryki „FORMIARZ” 

pel:ca firma 4901 

LEDI ©7DGKEBIR, Ledy, ul kościelna i. 
prawie nowe. HP. 24, „Laurint Clemen'*, z po- 
wodu wyjątkewych okoliczności tanio do sprze- 
dania. Wiad.: Krasów, Wiślna 12, Dr. Spohn. 3823 
Feraw. rodek przztiako chrynee, dnszaośc!, kaszlem, 
„Granulki Ruzsyana* 7 G 


(Granalea sul; huria aurati benzoinat:) 


Ap. KIZREGM miodowa 1. 


wyrebu labora- 
terjum farmac 
Sprzedaż w aptekach i Składach aptecznych. 
Sposób użycia dełąrroay də pk aa ima i 


Przekonaj cie się! 
n tująca od r. 1890 warszewska firma kuśnierska M. 
YNAK, Warszawa, rl. T:ceeh Krzyży 9, posiała na 
skladzie właunsgo wyrobu gustowne karakułowe, feko- 
we itp. palta futrzane najlsyszego gatunku i wykwitaej 
roboty, męekie futra ns elkach, cybetach i angielskie fu- 
tra, wszelkie kołnierze futrzans, skunksowe, sobalowae itd, 
2337 


TAPET 


CHODNIKI, CERATY, Li- 
MOLEUM, KAPY, MATE. 
RACE, KOŁDRY, MEBLE 
JapiBtFOWAMŁ, Materya ma pair, mehil 


Węgiel dąbrowski 


do natychmiastowej dos zwy wagencwej przez 
Biuro węglowe Jana Mikoszawskiego, Lwów 
ul Kilińskiego 1. 734 


rę E ` ” dr adi 
> WIETU. Ą 
oo. ma R e. ma R A LOWER OPO || A | RE PA OWA RE O Z W AA 
m xd PREY FILTR" 7, pz J > ze £ Ta 
< TA fis = 2 s S S 
F 5 
& „a $ » 
| 


"z 


ELA | caiy dzień 
do godziny 7- mej wim 
czorem ber przerwy-+ora 


Każda lesé Š 
PAPY dachowej 


w trzech g tunkach, 


smoły destylowa ej } 

węgla kamiennego Poriiandcemeni. 

, Oliaruję do natychmiastowej costawy 

| WŁAD. LOWANDOWSEŁ i 

| FABRYKA PAFY i DESTYLACYA SMOŁY 
TCZEW (Pomerzc). 4: w 


w 
A 


mez operacyi radykalna pomoc dla 
najzastarzalszych i najniebezpieecz 
niejszych cierpień przepuklinowych 
u panów, pań i dzieci 


M. melica, LWÓW, 


Gródecka 35, 


we włzsnym domu 
Proszę żadać prospektu gratis | franko od spe- 
cyalisty patentowanych bandaży przepuklinowych. 


Dia pań różnego rodzaju bandaże przenukiinowa 
sporządza kobieta pod jego nadzorem. 


PODZIĘKOWANIE. 
Składam podziękowanie p. M. Frei- 
lichowi za okazaną troskliwość i umie- 


jatne a bardzo korzystne założenie ban- 


daża przepuklinowego, które mi natych- 
miast uiżyło w mojem cierpieniu, 

Daj Boże, by dla cierpiących był 
zawsze tym balsamem kojącym rany ludz- 
kości. 

Jako znakom. fachowza wszystkim pałecam. 


Feliks Kucharski, 


major W. P. Wilno. 


| m Oi 12 do 18 b. m. z===m 
A wydaje w swoim skiładzie 


ul Batorego I. 7. 


próbki dis przekonania się 0 niezrównanej 
dobroci i taniości swoich wyrobów 


ASPR A LIKIEROW, ROZO- 
UBU I MIOG 


M UIGERTO KREBY PATON 


Składy: Batorego 7, Łyczaliónw 2a 


Zamówienia na prowincyę uskwtecznia 
bezzwłocznie. 


się 
765 


dr Regina Aeichenstzin=" radłowa 


ordynuje w cherobach skórnych i wensrycrnych dia ko- 
aiet ed 8—? i od 2—4 pep. Livśw, 


nl. Hahei 2%. 417 


EDAŻ $ po EEN JAGA zh Ę 


2 PIECÓW | 


157 
Lwów. 


GARNKÓW. POLEWANYCH, 
KUCHNI GUSOW 
dom hdhdlodiy HERMAN MEYER 


OGCLciwievz LYWOWVYSIEL 
Tel 4605. 


FYCH 


ui Pańsiia 11. 


Str. 8 r || „QAZĘTA WIECZORNA” _ 


Nr. 6167 
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SPÓŁKA AKCYJNA 


| O. 

12 g. aei 7 . E wr 

pe, WARSZAWA, UL. SKŁADOWA L. 4. E 
4 j ogłasza niniejszem subskrypcye na M-cią emisyę kapitału zakładowego, uchwaloną na Walnem Zgro- tęgi 
WA. madzeniu akcyonaryuszów dnia 22-g0 września r. b. i zatwierdzoną postanowieniem Ministrów Przemysłu DA 
a i Handlu oraz skarbu z d. 24. października b. r. w wysokości F 
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ŻE: 5 
TASI 
ae Sat 


TOT 
i. f: 
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A. 
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drogą emisyi 500.000 sztuk akcyi nominalnej wartości 1000 Mk., na nastepujących warunkach : 


1) Posiadaczom akcyi I-ej i I-giejemisyi przysługuje w terminie do 20. stycznia p. r. prawo poboru 
z w stosunku 6 nowych akcyi na jedną dawną po kursie 1050 Mk. za sztukę, oraz prawo pierwszeństwa po- 
| "boru dalszych 14 akzyi po kursie 1480 Mk. 

p 2) Nierozebrane przez dawnych akcyonaryuszów akcye, przydzielane będą nowym subskrybentom po 
A. kursie 1400 Mk. za sztukę. 

s 3) Kwoty, wpłacone na poczet akcyi, nieprzyznanych przy ostatecznej repartycyi, zwracane będą sub- 


PUEERIIYZZZE) 
HS RAGEŃE 
P>. EDĘDIŚW 


sk skrybentom z oprocentowaniem 3 prc, w stosunku rocznym. 
ze 
i Zgłoszenia, z równoczesnem pokryciem pełnej ceny deklarowanej ilości akcyi, przyjmuje Zarząd To- 


„warzystwa w Warszawie, oraz następujące instytucye : 

Polski Bank Krajowy we Lwowie, Polski Bank Przemysłowy we Lwowie, Ziemski Bank Kredy- 
towy we Lwowie, Bank Ziemian we Lwowie, Akcyjny Bank Związkowy we Lwowie, Bank Rolniczy we 
Lwowie, Centralna Kasa Spółek Rolniczych w Warszawie, Bank Ziemiański w Warszawie, Bank Towa- 
rzystw Spółdzielczych w Warszawie, Bank Stołeczny w Warszawie, Bank Towarowy w Warszawie, Polski 
Bank Handlowy w Poznaniu, Poznański Bank Ziemian i wszystkie zakłady filialne tych instytucyi, War- 
szawski Syndykat Rolniczy, Syndykat Rolniczy w Krakowie, Związek Syndykatów Rolniczych w Warszawie 
(Kooperacya Rolna) i Syndykaty Rolnicze prowincyonalne w Kongresówce, zgrupowane w Kooperacyi Rolnej. 

ze Towarzystwo posiadające już własne kopalnie, przystępuje do budowy w Zagłębiu Dąbrowskiem 


k: pierwszej w Państwie 
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KE złożonej ż zakładów gazowniczych, chemicznych 1 elektrycznych, mających za zadanie najekonomiczniejsze 
RE: wyzyskanie energii i składu chemicznego węgla dla celów elektryfikacyi, komunikacyi, rolnictwa i przemysłu 
chemicznego. Równocześnie z budową tych zakładów podejmuje Towarzystwo budowę kolei elektrycznych 
w Zagłębiu, w związku z podobną siecią, istniejącą na Górnym Sląsku. 

> Produkcya: gaz, elektryczność produkty smołowe (benzol, toiuol i pochodne fenol, naftalin, antracen, 
FEN smoła twarda), związki azotowe (amoniak, kw. azotowy, azotan, amonowy, sodowy i'potasowy) chlor i chlo- 
pei rany, wapno chiorowe, lug sodowy i potasowy wodór komprymowany 4067 
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